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MÓJ ŚWIATEK - 


Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 
Pod redakcją Czarnego Wujaszka. 


EEE PACK E 


Z białej mqoski Komubry ta 

Będą pączki Smalbowita 

Teraz na osiańkii Rzecz kiedy obrzydła l 
Okrągilutlcie Smaczne pączki 

T pulchniutkie — Z białej mączki, 

To speaiał rzadki. A w środku powidła, 


Czarny Wujaszek. 


SZARY B 


Przez śniegiem okryte łąki 
Tu gdzie dawniej kwitły dzwomki 
Idę, a myśl ma ulata 

„Hen. do ciepła i do lata! 


Wtem! spojmzałam, (koło piłotu 
Z skrzydełkami jak do lotu 
„W sniegu leży ptaszek mały 
Przez mróz owładnięty cały. 


Podniosłam go, tulę w dłłomi, 
Może ciepło go uchroni, 

szak serduszko jeszcze bije 
Ptaszek nie zmarzł, ale żyje. 


"byy 
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OHATER 


Szary wróblu, ptaszka. mały 


Czyś ukochał kraj nasz cały? 
Czemuś mie biegł w cieple kraje 


Gdzie lśmi owoc, szumią gaje? 


Ptaszek nagle stę poruszył 
Główikę 'podniów, dziobkiem ruszy: 
Chciał wydobyć z gardła tomy 


Lecz był biedny przemrożomy 


„Cicho szary bohatemze 

Ja się tobą zajmę szczerze 

Wzilecisz wiosną ponad niwy 

Zmów: wesoły, znów _ szczęśliwy”. 
` Wanda Kotoni 


SUKIENKA KRÓLOWEJ 


-Dobrze jest być pierwszą uczeni- 
"cą w klasie pierwszorzędnej szkoły 
dobrze jest zdobywać nagrody za 
postępy w nauce, ale... 
To „ale“ bylo majwiększą bolącz- 
ką Leny. Była biedna. Musiała mie- 
szkiać na kmańcu miasta, w małej 
chałupimce, bo tam były mieszkania 
tańsze, dojeżdżać do szkoły rowe- 
rem, a zimą dralować pi 
 podezas gdy jej koleżanki żyły w 
- domach wspaniałych w śródmieściu 
a te, które mieszkały poza: miastem, 
"we własnych willach, mialy roczne 
bilety tramwajowe, zaś dwie nawet 
_ zajeżdżały pmzed gmach szkolny 
właememi autami. 
Z ubraniami też nie było wszyst- 
< ko w porządku: kilka wylantych su 
kienek, odziedziczonych po dwóch 
_ stamszych siostrach — ot i wszystko. 
_ Właśnie spowodu skromnej garde- 
` moby Lena nie utrzymywała stosun- 
ków 7e swemi bogatemi koleżanka- 


Í 


mi. Kilkakrotnie — Marysia, Hela, 
Mela, azy Pola — zapmaszały ją do 
siebie na herbatę, czy inną domową 
zabawę: odmawiała zawsze. Nazwa 
ty ją z tego powodu dumma — ona 
zaś była tylko nieśmiała i wstydli- 
wa. Tego dnia rano, gdy Lena wcho 
dziła do klasy, z grupy (dzieiwaząt, 
zako bo w pobłliiżu katedry, po- 
słyszała swoje imię. ` 

— Pewnie obmawiają mnie — po- 
myślała. spoglądając po sobie, ale 
mundurek był czysty, bez jednej 
rary i nie cemowamy. Po chwila 
jednak usłyszała calkiem głośno: 

— Lena; Potnzebujemy ciebie! 

— Mnie? — i podeszła do grupki. 

— Tak, ciebie — odparła Pola, je- 
dna z dwóch, które pnzyjeźldzały 
własmemi samochodami. — Słuchaj, 
Lena: za cztery tygodnie chcemy: 
wystawić sztukę pod tytułem „Sem 
Królowej”. Nilit się tak dobrze nie. 
nadaje do tej roli. jak ty. Każda z 
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mas mobi sobie sama odpowiedni |jej dostała jalkas roban 
kostjum. Gramy dla młodszych daie | mieście, a nie było przypilmo: 
ci, ma rzecz ochronki dla najbied- |wać dwojga młodszych rodzeństwa, 
móejszych. że mie będziesz gay (09. Basy weszła, Pola z Mat 

wykle Lena zostawała godzinę, 


stępować? i dwie ze lekcjach, aby odrobić z 


=- Oozywiście, Że nie, ale... dyż w szkole było cisze 
æ To wszystko w ponzą Bo 
pęzerwała jej Pola — znób C= O! — zawołała Pola — Lena 
y kostjum 


. Oczywiście do talkiej roli, jak |a 
królowa pa bylło w — E 
mipan A le skąd go wziąć? No |Leno, nie pawi woale tego 


Tego 8 ie moeda podiąć u. | 
mę EMN MAT ma k 


l sa aa a aala li b Namae a 
] ci, falk a, na. twe uno- |twiona Lena — tylko... mama 
oma: je dziś do |chodzi, j a ie ważna, ooa 

sui yeridi M in — Gzy e e: A A ky 
nie mogłabym polowy tej sumy PA chcesz, to 


mażyć na co innego? c Psa zapiłomijy. Cha 

~ Kiedy wiesz, że ciotka przysy- |wyjaśnić koleżankom, że mie 
zda aiya Aae pa dalana aint gad pon one A 

łałą sformować adamie 

— Kiedy. H i gł diec ir 

T Lena wyjaśniła, o co choda. |ia dzieciom 

"mę ; moje dziecko, [sama zasiadła 
spraw sobie ten materjał — odpar- | mogla skupić uwagi; 
ła — będziesz potem musi la: „Patrz i zb 
aały rok oszczędzać. dowałam”, zaś Piotruś azopiiał 

I Lema kupiła matenjał. jej: kwzesła, „chcąc zabaczyć, , 


W kilka dni później Lema zmie, ka Aga 
nzala iuż iść do domu, gdyż matka edé musiala zostawić 
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ma później gdy ta hołota pójdzie 
` spać — westchnęła Lema. 
Uprzątnęła książki i przymiósłszy 
zaczętą „suknię królowej”, rzekła: 
| — Kasia, Piotruś, bądźcie grzecz 
me, a pokażę wam coś ładnego. — 
Patrzcie, jakie  śliczmości będzie 
miała wasza siostra! 
Rozłożyłła błyszczącą, jeldiwabną 
gazę ma stole. Dzieci wydały o- 
'kmzyk: „O... ol” i — stało się coś 
- mieoczekiiwamego: Piotruś chcąc le- 
piej przyjrzeć się, włazł ma kmzesło 
i łokciem trącit stojący na stole ka- 
 łamamz. Czarna struga  pociekła 
wprost na sulksienikę. 
= Zalegilła chwila milczenia, potem 
Kasia w z siebie „O — o!“ ale 
pe całkiem imnym tomem, wreszaie 
` Lenka zawołała napół z plia! : 
— Coś ty zrobił, coś ty zrobił! 
Piotruś cicho zsunął się z krzesła, 
również cicho powiedział „psiepla- 
siam“ i zmilknął w reż a jeg 
kącie pokoju. Ale sukienki już nie 
mie uratowało: ami wytkrzykniki Ka 
wadę spokćj Piotmasia, ani też łzy 


„Nie pozostało nic imniego, jak po- 
wiedzieć koleżankom, że nie będzie 
mogła: grać. NE 

_ — Powiedzieć muszę — monolo- 
gowaalła Lema — ale mie powiem, Jla- 
czego.  Jeszczeby mazwały mnie 
miańką, albo wyśmiewały, że moja 
mama nie może mi kupić materja- 
m Nie, nie de ię pe e 
< I nazajutrz lesz grupki, 
w której stała Meta i Pola. . 

„— Słuchajcie, nie mogę grać w 
_ — Ale dlaczego? — wyłlkrzyknęła 


j 
44 
Z 


Nie mogę. 
— I to mówisz teraz, na dwa ty- 
godnie przez terminem? Gdzie my 
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teraz  wytrzaśmiiemy taką drugą? 
Podajże chociaż powód! 

— Nie mogę podać powodu. Bar- 
dzo mi przykro, ale nie mogę. 

— Daj jej spokój — rzekła Meta - 
do Poli. — „Nie może”, to niie Mo- 
że jalkoś zamadzimy temu. Zawsze 
się znajdzie ktoś taki, talka. parszy- 
wa owca co nie może pomóc klasie. 

Odeszły, zostawiając Lenę zaczer 
wiemiomą z upokorzenia i ze łzami 
w oczach. 

Następne dni były dla Leny pet- 
ne udręki. Koleżamiki, nietylko że 
bojkoltorwałty ją, ale i ostentacyjnie 
oldwracały się plecami, udając, że 
jej nie widzą. 

Czwauwtego dnia ostatnią lekiają 
była gimnastyka. Lema nie poszła 
mia nia, gdyż Źle się azula. Siedziała 
w klaBie i odnabiała lekcję, gdy 
wtem weszla nauczycielka histowji 
z paczką zeszytów pod pachą. 

— A, Eema, dobrze że jesteś — 
rzekła. — Powiesz  dziewczymkom, 
żeby pr:zelpisały pytania, które ja 
niajpiszę na tablicy i daty w domu 
na nie odpowiedzi. To będzie na ju- 
tro, Mówiłam już o tem jprzediwczo- 
maj, dziś tylko przypomnę, że to jest 
repetycja i któwa mie napisze, otrizy= 
ma złą motę. 

Napisała pytania na tablicy, zo- 
słatwiła zeszyty i wyszła. Wikrótce 
potem rozległ się dzwonek i dziew- 
częła wbiegły do klasy. Lena po- 
działa im, o co chodzi. W dziesięć 
minut później Lena zostala znowu 
sama. 

Kiedy już miała wyjść, 
na kałedrze diwa zeszyty. 

— To Poli i Mety — mruknęła do 
siebie. — Widocznie albo zwiały z 
gimmeśstyki, albo pojechały z sali 
wprost do domu. I jedno i drugie 
niedozwalome. Gotowe dostać jutro 
dwóje z histowji, Ha, trzeba je od 
tego ustrzec 


ujmzała 


Rr. % 


` Napisała na dwóch kartkach nie- 
tylko pytania, ałe i odpowiedzi, 
wsum miki do zeszytów i po- 
pędziła ma swym rowerze za mia- 
sto. Odszukała willę, gdzie miesz- 
katy koleżanki, wręczyła  slnżące- 
miu zeszyty ze słowami „dha piamie- 
nek“ i zawróciła do miasta. 

Tymczasem jednak zrobiło się już 
ciemno, a mie miała latarki. 
Gdzieś na polowie dnogi oślepiły ją 
wetlektory wielkiego auta. Lema za- 
chwiała się ma rowerze, jak pijana 
i wiem — trmach — wpadla z ca- 
łych sił ma drugi rower, jadący z 
pmzęciwnej stromy. 

— Co to za balłiwan jeździ bez 
światła! Policji dam znać! — olde- 
zwał się jakiś głos. 

Jakby na zawoałamie błysnął snop 
światła i ukazała się azapka polic- 
‘Jamwta. 

— Co się tu stalo? 

— Panie posterunkowy! — darł 

się ten sam głos — ta młoda osoba 
jechała bez światła! Bez światła, 
rozumie pan! Ja zażądam odszko- 
dowania! Połamala mi rower! 
No, niech się pan uspokoi — 
nzelkł dobrodusznie policjant, pa- 
tnząc na wystraszoną mimę Leny. 
— Pański. rower mie doznał naj- 
mniejszego uszkodzenia, a... 

— Ja żądam, żeby tę młodą oso- 
bę  wylegitymować! — kmzyknął 
jegomość! Ja napiszę... 

— (o pan napisze, to mmie nic 
mie obchodzi! — odpar} surowo po- 
licjant — ale niech mi pam nie dy- 
ktuje, co mam robić! 

— Dobnze, ja widzę, że to jest u- 
azenica, ma numerek ma rękawie 

( Kmzyczał jegomość w dalszym 
ciągu — ja ANE to zanotuje, a ju- 
to zatelefonuje do szkoły! 

Zamotował i odjechał. Wówczas 


policjant podniósł rower Lemy, o- 
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bejrzał go, azy co nie złamame, poe 
azem rzekł: 3 
— Hm, właściwie, to powimie- 
nem pamience nałożyć mamdat kar 
ny! Panienka) pewno spóźniła się 
do domu? i AB, 
— „lak, PA 
— No, niech panienka idzie. Ale. 
czy ten dureń nie zatelefomnuje, te- 
go nie wiem. r 
Nazajutrz po drugiej lekcji, do 
klasy weszła przełożona. ; 
— Wiłaśnie telefonawał do mmie. 
pewien pam, że jedna z was naje- 
chała go. wazoraj wieczorem na 
szosie ma rowerze — zaczęła, — 4 
was tylko jedna' Lena jeździ na 
nowelrze. Może wyjaśnisz mi Leno, 


co to zmaczy? 


W Lene jakby piorun trzasł. 
Ja.. ja wracałam wczoraj do 
miasta i... zapomniałam latanki... 
— Ach, tak? A gdzie to bawiłaś 
talk późno? i ARREN 
Lena milczała. | 
— Więc jęśli nie możesz wytlu- | 
maczyć mi, gdzieżeś tak późno by-- 
la, bądź łaskawa po skończonych 
lekcjach pofatygować się do mnie - 
do gabinetu. A teraz, żeby żadna 
z dziewczymek mie odważyła się 
zbliżyć do niej, ani rozmawiać. ` 
Przełożona wyszła. iA 
— Dobrze 'jej tak — mruknęła 
Meta. — Niech nie kompromituje 
naszej szkoły! KK 
— Ona migdy nie była jej ozdo- 
bą — odmruknęła  Poła. — Ale, 


ale. Hela dziękuję za ćwiczenia z 


historji. Tylko dzięki tobie nie do- 


stanę klwói. 


mb ja 

Meta. i 
— Maie dziękujecie? Mnie się 

ami śmiło o waszych ćwiczeniach. 
— To może ty, Zosia? t 
— Ja również nie. 


— To kto to zwobił, u licha? 


również — zawołała < 


aaa Jak pacta Alle 
spor mzawszy w kąt, gd 
, ujrzała, że foo 

po same uszy. 
— Lema! — zawołała — To ty 
6? Ach, tenaz rozumiem! Ro- 

ją ne wieczorem 
boz aN i wszystko 
m Musimy pójść „A poc: 
w oE Nira Me 
/ pięć minut y 
szystko w wy, povate z6- 
wołała Meta, — To b: bardzo ładmie 
twej strony, Leno, żeś pamiętała 
o mas, choć zbeszłałyśmy cię uprze 
pe ten zawód... 
nie chciałam wam sprawić 
zawod — — odpamła Lena gwałtow- 
— lecz zepsuła mi się sukienka. 
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doba Tu Lema udenzyła cię dłonią po 


— No to co, żeś zepsuła? Trzeba 

nya Moon BAE płoci N 

dey m ie miałam 
oo perena 


Meta feie za szyję. 
— To bież az Ależ moja dno- 
mogłaś przecie JU paw — 


maitszego piat a a Tirs eta jedź "dziś 
do mmie popołudniu, ak Zapo- 


icz 
ransa 


więc nk apa- 

idajo ia sygnał, 
badać telegrafistę z Kipton. 
lotem nadsyła mu z nagi 
lne“ „spatępająca a R W. 
Alicja ica W. 
zyngtona. — ŻE asa babcia w 

ie jest wilk — nie wych 
zekaj ma mnie. Sto całusów Sally 


mi bez dania chwili przer- 
oy aparatowi, wysyła tę drugą de- 


MUSIAŁ JAN — 51.3.34. 
— Prezydent Roosevelt — Wa- 
azyneżom = Biały Dom. — Prosze 


ijara aean 


mie 
swej służby. — Wyrazy edw 

— Sallby Pipps. 

I nazajutrz po powrocie ze ślubu 
swej siostry, telegrafiatra, pan Ro- 
bert Smith zastał już zawi 
nie o swej dymisji. 

Wszysiko to razem z 201078 
„|w reku nie trwało dłużej nad sie- 
a jdem minut, Uczyniwszy tyle nzeezy 
w talk krótkim przeciągu. 

ochotę 


tem i chleba z sz 
i tabliczkę czekolady. 

Potem popędziła znowu. Drzewa 
raz jeszcze umykały zj | nią jak 
"Dojechala tak aa nlio W 

j la na ulicę Waszymg- 
tona 324 wpada odnazu do poko- 
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fu babuni. Stara dama z depeszą w|drzwi wejściowe do domku babu- 


ręku, stała blada z przerażenia. By- |ni, sama zaś ukryła się 


ła to odwal 


myślą, że mogłaby przyjmować will 
ka w swej alikowie. Sally opowie- 
działa jej, tak po amerykańsku, w 
czterech słowach, całe wydarzenie 
i przelkonała ją, że niema się czego 


już bać. 

Potem, by ją do reszty rozwese- 
bić, wręczyła jej piękny plum - 
pudding, obwinięty w srebrny pa- 
pier. Filipina schowała go w tej 
chwali na dmo kredensu. 

A teraz, babuniu, muszę iść 
zabić wilka! — rzekła Sally. 

Pani Alicja Pijpps zaczęła la- 
wiać przerażone aknzyłki i kne- 
ła oczy, by nie widzieć podobnie 

„okropnego widolku. Sall: 
w ogrodzie i pnzeglądała go we 
tiki ie 


rumkach. Nigdzie 
mi śladu willka! 


— Czyůby stehórzył — yślla- 
ła z pogardą. — A jednak muszę 


go zabić 


I wymyśliła podstęp. — Uchyliła |dzo niesmaczne. 


źma. starsza osoba, wszak- krzaków 
że trudno jej było pogodzić się zlpalcem na cynglu. 


w grupie 
rabia 2 
Potem zaczęła liczyć do stu. | 
Na liczbie 28 gawani lekki 
ruch w krzakach koło - i — 
cgrodowej. Na 30 — ujrzała uszy, 
na 31 — elpis i całą (głowę. 

Wilk, jakby tylko czekał ma o- 
twarcie drzwi do domu — dał się 
wziąć ma taki kawał. Wyśliizgnął 
się z krzaków i począł ekradać się 
ku domowi. Był już o dziesięć kro- ` 
ków od: strzelby. Alle jego jarzące ` 
ślepia były skierowane wyłącznie 
na uchytlone drzwi. A 

— Stary głupiecimruknęła Sal- 
ly i wypaliła. 

Kula przebiła czaszkę willka i 


bzu, ze sirzelbą 


była już |jmamtwe cielsko padło na trawnik. 


— Stary głupiec! — powtórzyła | 
Sally — tym razem z odcieniem li- 


tości. 

I oto w jaki sposób, tego dnia na 
obiad Czerwony Kapturek; zjadł 
wilka. Ale okazało sie. że to bar- 


DZIELNY 


Za czasów Bolesława Śmiałego, 


już z góra osiemset lat temu, żył Pa 
wet Cholewa. 

Nieprzyjaciel wpadl do kraju 
wiele narobił szkody i spustoszemia. 
Król więc Bolesław rychło zebrał 
Wojsko z dzielnych złożone ryce- 


mzy, i puścił się w pogoń za wwo- 
grem 


Dowiedział się o pogoni królew- 
skiej a zy jaciel, — więc ao tchu 


EA w lasy, któremi wówczas 


pokryta. i dopadł 


DRWAL 


ich szczęśliwie. 

Kwól Bolesław Śmiały dowiedział 
się którędy wróg uchodzi, więc pu- 
Scil się <a mim; ale skoro (doszedł 
do owych lasów, widząc  stnaszne 
gęstwiny, mzekił zasmucony do swo- 
ich rycerzy: [ 

— Otóż masz! będziamy musieli 
przedzierać się przez  gęstwinę, a 
tymczasem nieprzyjaciel nam uj: 
dzie. 

I zapuścił się król w lasy, a woj: 
sko za nim dążyło. — Ale na nie- 
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(m las stawał się coraz gęst- 
= peak 
na dopatrzeć dinogi, a wojsko 

_ bamdzo powoli. 


Jo Trz 


é dmaewo rabie w lesie. 

I król gpiął komia i oczył co 

OE elrong, 2 i vej słychać 
o odgłos siekiery. 

— Hej, człowieka — zawołał 
= koś ty taki, 


b „ Poznał chłop króla po Bre 
oi a zdjąwszy e 

i Jam biedny drwali, nałoży 
odka, a zowię się P. Cholewa. 
| — Czy dawmo tu mąbiesz dnzewo 
= pyta król.. 

Od samego świtu, miłościwy 
króla — odpowie Pawel... 
o — Gy dada hie oren, która droga 
b Okej niepnzyjaci 
da Oj, wiem. dobrze.. mmiłościwy | obok 
królu — odpowie Pawel — skryt się 


— 


ORNE» 20: e 
napazód, a wojsko poswwa- 
cichutko i 


— Boganodzico! — zawółei król 
ogniście — i ruszył z kqpyta, a za 
nim całe wojsko 


siae 
ski król dp swej sioliey, A A letóż ho 


on tu bestyjnilc w. (W bodi pod lasem. | Pewnie hetmam oj TA 

aż podskoczył ma koniu de pay a Tao 

m madości i zbroja zabrzczała, że | da, ale prosty al Pawel 
A o mało się z miej iskry mie sypnęły. Chat: zaa Zaraz po bitwie KE peldan 
— A azy doprowadzisz mnie i| las i całą tee pij ly wojsko 

zwy C do altany jak| na miepnz pria Popow 


| najkrótszą drog 
| — Jest im 


Kodi monroe, te lemno 


czasy, 


CO PISZĄ DZIECI? 


Szept kwiatów. 

KAWA | badge srebnzyłły sie iep rzy „ krople 
ody ma listkach, | prze- 

i isah hiacyntach, belra komwal- 

© jach, na szkartatnych kieflichach tulipa- 

| mów; gdy promienie słońca wdarły się 

pca ponrzez sziklamy dach ciepliar- 


Aene kiwia 

Taki Saee "GA ax RZECE koń 
iz SODA, 

Walia de. D Riy stońce pa 


westeling Baa rzypomina mi owe. mii» 
nione. lata, kiedy swobodny jestem mad 
sodit ogrod fontanny bijącej ppp) nia 
awon Było wtedy tak spokoj- 

mikuj słoneczko rozwinę: 


środ 


p y się zapomniały 
kan dd 
(i y i mowi 

we i ku obwafe życia... Po cieplar- 
ni odził cichy a lat. 
i a Psa do „Egg malleń - 
Ae h gór A ora h i Toy Ši 
W Q em. K 

dziękczynną modlitwa... 


Danusia Jakubowska. 


CZUU WAS, m 


RNY caman 
dak A Na 


„Mój ŚWIATEK*. 


Je dee 


Wiek z z listu do 
Czarnego Wujaszka 


A teraz napisze Wujaszikowi o tej © 
sed ie iktónej mieszkam. Był Wuja 
smak y w Momsku, tam zje są mudiwył 
M ójeckiego? kody a kilos 
miejscowości, y osada 
SEKE: miasteczko. Leżałó 
ongi ma głównym pd Knakków— Czę 
Poj dh W kościele  parafjalnym jest 
dawon bandzo stary, bo aż pion mokus 
pochodzi mie wiem, w | iym na- 

ziie świadczy o  słanożytności osady, 
Miejscowość piękna, rozłożona na wezmie 
siemim 425 metmów kan PO ca morza, 
Sa aie Pey ' lada | 
się ma i powietrze 

ma bardzo zdrowe. Środa tyliko, że, 
„mięszazuchy” RF dmogit ido Wios 


dowie, Namazio , 
Zbigniew  Śnitek, 


Wieczorek szkolny. 


Dnia 24 1935 moku odbył się 
wieczorek 2 klas mazem ( to jest ta i tb 
gimn. im. Plater), Wieczonek 
zaczął się o inie 4 po połudimiu. j- 
sampiemw ' ' 


ogj się dzi ub 

w my lub w kotyiljony, Potem 

byty się zabawy towarzyskie na 

ellekadi „gr wić „lis? | 

b zagad tych zabawach wha- 

łyśmy się do j z kilas, aby tem 
ag z A część wie- 

czoniku była yty się tań 

ca dziewczynek z Sat iklas, Odegrama 

została komedyjjlka „Nowy nauczy- 


ciel i wiele s. poty AM niespodzianek. Na- 
deszta chwila nagród za pei 
kostjum i najładniejszy ikotyllijow, 


kostjum dostała dziewozynika z ib, a =. 
mięsa tai ia. Po dkucich saóa 
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cach ubawiome musiałyśmy zalkończyć 


nasz miły wieczór. 
Dode Jakubowska. 


„Skarbnik“. 


W. jednem miejscu pod ziemią starszy 
już iza © Soliny E 
„Ale, bo miat sbrasznie twandy teren 


| Kiedy WR « nę, mógł rękami ruszać, siadł 


„ miejszem Basi Sokołowilkiej, 
i pragnie z Tobą z 


pod ścianą ù rozmyślał, jak też 


„ wyżywić, babę i dzieci. Aż tu przyszedl 


ku niemu jakiś w koronie na głowie, 
wziął go za rękę i mówi mu — Chodźcie 


za mna! 
tach, golądai 7 wóżmych panah 1 dó- 
og e wogle, a talkże mu- 
dy srebra i złota. Wszystko się talk świe- 
cito, jak zakdlęte. Nasz chłop nie mógł 
Bię madziwić i byłby tam dłużej za 
ale ten w koronie mówi: 
ie leżąc: = AE srebra i ROA i wra- 
Camy macalli dą samą droga» 
Gdy byli ma miejscu, z lktónego wyszli 


„MOJ SWISTIR“ O- 
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a się a ee 
a Go ai b ia 
ke a nogi AnS potem idzie na 


Sere. I miał już lieźć swojemu ma, dua 
binę, gdy jacyś Gwdzie, 2 których ani je- 
dnego nie każą mu wsiadać do -iba= 
ikiejj kac ikilatiki, że go niby wyciągną. 

Gdy byl ma gónze, patrzy a tu mu je- 
go skarby poznikały. 

Zmantwiony, dhee iść do chalup 
kiedy się gdzieś podziała! 1 ppan A Rie na 
świecie b jakieś inne od tego, 00 20- 
stawił. Wyjsńnaszony musza do (księdza, 
lego co go znał, Alle ma jego miejscu byt 
już także inny. Nowy ksiądz się o wszy- 
siko wypytał eo i jalk było, a „potem „zaj 
nzał do metrylki i dopiero mówi, że minę- 
ło więcej: niż sto lat od zejścia „ahłopa 
ma dól i że z modżiny jego mikt mie żyje. 

Wtedy biedak zrozwmiał, że to go pod 
ziemią 'wodził Skarbnik. A potem po- 
szedł tam, gdłzie stała jego stadit 
przy drodze i z żalu wmet um: 

Bol. Piotrowski, 


Odpowiedzi Czarnego Wujaszka. 


JASIA LEBIEDZKA. Chętnie czymię 
zadość Twej prośbie i komunikuję mi- 
która się 
ozmać, że mieszkasz 

snowcu ~ Sielicu, ul. Szpitalna Yi 
Jednocześnie prosisz kir aby i oma 
a Ci swój adres. Przypuszczam, że 

-5 badedle w tym tygodniu. y 
OMARY LKA ŁAKOJÓWNA. Proszę Cię 


_ 0 przysłanie mi sprawozdania z wiećzo!r- 


ku klasowego, na który zapraszacie pa- 


` milą nzelożomą i pamią . wychowawczy- 
mię, główika dobra, 
LONGIN Z NIWKI. Wcale się mie gnie- 


"wam za nienapisamie mi listu, miemniej 


jednak przyjemnie mi jest dowiedzieć 
się, że Wasza. dnużyna nie śpi, ale gabie- 


ma się do pnacy z prawdziwie hamcerską 
aneng ją. 


ALSIKA, Odpowiedź, 
Ci udzielam, dotyczy wsz 
Czytelników „Mojego światka“, jaś- 

tedy, że mie należy wycinać łani: 
Worek z gazeńki do rozwiązań. W ystar- 


T gy hine ah Bardzo Ci dziękuję za poz- 


à przepraszam, jeżeli przez 
przzoczenio mie odpisatem põprzednio na 
list Bywa jednak tak, że dzieci 


aby im odjpowiadać mawielt wtedy, 

kiedy DRZYGIĄ ułożomą pnzez siebie tami- 
tówikę, albo tylko samo rozwiązanie. 
nzyznasz, Marciu, że to chyba najtmud- 
mniejsza „łamigłówika. PNE TORTE ieć ma ta~ 
ki „list“. Natomiast ma taki list, jalk TY 
kris mapisałaś, zawsze chętnie i 
lal 

„JASIA PAULÓWNA, Piszesz w imie- 
miu awojem i brata ama, a piszesz 
mi wiele mzeczy tak miłych, że mie wy= 
pada mi się tu niemi chwalić, Oświad 
czam tylko, że Twoja „baygmanina*, jalk 
ją miesłiuszmie zresztą nazywasz, 
mmie mie mudzi i Że za nazwanie manie 
„koi ym“ mie należy mnie  pnzępra- 
szać. Przeciwnie przyjmuję to olkneśle- 
mie jako miły dowód harmomji, panują- 
cej między mmą a Wami, rodzinką „Mo- 
jego Światika”. 

MARYSIA MAJCHERCZYKÓWNA. Nie 
wiem, Marysiu, o ów: MRETAAHIR h 
Niezapominajka, kstóre przysyłają takie 
ładme wierszowane rozwiązania. Jeżeli 
chodzi o rozwiązanie, to lepiej: T jen przy 
syłłać je ze znaczeniami wyr: 


PROMYK  WIESLA "sę FE do- 
b zabawe | 8 


„Mój $WIATFK" St. n 


i atamanmie, jak) ka” miejsca ma z 
1 F A Hite kiiórzy dobrzə lemigtónes 
ystkiem muszę wypeł- Co tygodniowym awya 
iej przestać, | czajem mam od Ciebie dłowchpawa 
fe życzenia piate iath Macin- OE A Tozwi m $> PARA 
Bio wyrósł aa dzieł o de- „Zwi i Wiguna ynie | 
"r M najbliższych. Z li- śmierć Ich mam aabmala, 
w imieniu ewojem i i Jedmak glawa pozostała, 
Hameczka dowiedziałem się, że Polska wszystkich bohatenów: 
iście Zawsze wielką RA. Period 
jazy prezent imieni- najmilsi Ci z i 
mowy, Ta wiadomość wystamozylaby, Ą j Powstania" 
prawdziwe zadowolenie. i konkurs wytrwałości 
nzesttaliście na tem, ale przy. Już należy do przeszłości 
i ki z jak pisze A mie Boost | 
pz 
na Imienimy“, Te nzeczy, które się do-| J. iękmem za nadobne 
są najdnoższe ma Świe- eye akom by 
/ nzeto zaraz bę 
mach całe ogrom 


Za mim cawamty w maju beci, 
Potem w czenwcu, lipou nównie, 
to chodzi ¢ 


| wego malego 

ły podarurek usacześliwiłby kaiego i 

mule wówuież prawił niemałą 
Dziękuję Ci ea 


B "tag y 
y piae Dagh miada 
Nadsyłając mam lubiane 


Knzyknąć:—Brawol-—głosem Kwieżym 

I złożyć jo dziś w podzięce 

ajemniczej  Marysieńce. 

MIRUSIA ŁYŻWIARKA. Nie trzeba ris 

bać, lecz komiecznie przyślij opo - 

nie, Rodzice į siostna mają słuszność, ża 

odmawiają pomocy przy. odgad È 
łamigłówek, bo, ść gia g > jalk i de 
piszesz, j ś mozilnopmą udziewczymiką : 

| MAJ. Sala « ią: zadnić a ANNDAN 

, MARYSIA GNOIŃSKA, Rzeczywiście i 
bytem na tem „święconem* i pnrzypomi- 


mam sobie żę Ikrakowiak, który tańczy-| żałob é i | mównież 
| byście, kt ee bardzo znakomicie. Co władniej wiki, 
Sig tyczy damigłówki, to proszę o cienpli gg bior, KOWALSKA, PE oset, 
_wość. t ma listy jest oczywiście oitlliywie, 
MIRA SZYMAŃSKA, Twój. zachwyt DAET aie dą akoda więc, że 
mad Zwandoniem, gdzie spędzasz lato, | nie Az noni listu. .Otrzymam. go zapew 
| = „zupelnie zroaumiały, Mam więc na-| ne ma: cpn nazem, : 
ati moku preyslesz stam-| HALA MAROINKOWSKA. Poczytaj 
j ) wiat- | ' ZAS) |powiedłź Mawci K 
ia. dstóna będzie tem CALDAIA, akie z 
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STASIO MYSŁEK, Piszesz, że się By moja Mira nie wpadła w suchoty 
„odważyłeś' wysłać zagadki, co się mie- Sądzę, że Mira będzie Qi wdzięczna 
bandzo zgadza z Twem przekonaniem, | za to miłe zapnoszenia, alle,  miestety, 
że jestem dobry. Jeżeli uważasz, że je-| od środy zaczyma się post i tańczyć mie 
siem dobry, to mie powinieneś się mnie| wolno, zatem „zaproszenia do tańca” w 

„i co tydzień przysyłać rozwiązania | „Moim Świalłku* mie będzie. 
łamiglówek. HERAKLES, Zebraliście z zabawy her 
| KRYSIA GRUSZCZYŃSKA, Dalsza pa| censkiej 120 zł. To bamdzo dużo. Wp 
mięć o Tobie zapewniona pod warun-| cy harcerskiej u Was przodują „Sępy”, 
kiem, że listy będą dłuższe. alle zapewuiasz że i Wy „Jelenie“ też się 

MOHIKANIN. Szkoda, że brat nie wy-| z czasem weźmiecie do pracy. Z tem 
aAnwał w kornikunsie do końca, dobrze, że| nigdy nie należy awilelkać, 
go  zastąpiłeś  lepiejby jednak bylo, JADZIA KLEINÓWNIA. Łamigłówki 
„gdybyście obydwaj biali udział w kom- podobańa mi się, ale bardziej _ jeszcze 
ikumsie wytinwałości. Marcie do tego mową | Twój zachwyt nad muzyka pima 
okazje w mamou. | (Szopena), Ikitónego 125 rocznicę umodzim 

HALINKA WOŁOSZYNOWICZÓWNA. | wiaśnie obchodzimy. 

Bardzo | Cię, proszę o pnzysłanie pracy JANKA DYTRÓWNA. Możesz pisać 
pt. „Wrażenia. z maszej zabawy kllaso- | rozwiązania tak, jak mó przysłałaś, ale 
„wej“. Dobnze bylłoby, gdyby praca taf lepiej będzie, jeżeli mozwiązamia będą 
odana była mie w fonmie listu do mnie, | szczegółowe. Gdyby  łamigllówki były 
ecz_ jako osobne opowiadanie, zbytt datwe, to mie byloby wieclikiej przy- 

HERKULES. Proszę Cię o pmzysłamie | jemmości w ich mozwiązywaniu. MAĆ 
mi jakiegokolwiek opowiadania ma dio- Czesi Lechowskiej, Zidizistawowi Dzin- 
wolny temat. Jeżeli tyllko będzie nada-| rowiczowi, Inustowi Marynarzowi, Witol 
wał się do duuku, chetnie go w „Moim | dowi Stroińskiemu, Bolesławowi Piotrow 
Świadiku*, umieszczę. Bardzo mi. przykro. | skiemu, Talleuszowi  Czarneckiemu 
że nie ollrzymałeś dotychczas żadnej | „Ełealkullesowi,  Janiuce  Woźniialkównie. 

: odpowiedzi, ale być może nie było w| Jerzemu i Wiwusi Mawysom, Ludwikowi 
mich mie takiego, ma co należałoby odjpo- | Skomusowi, Jerzemu Nowalkowskiemu, 
wiedzieć, Edwamdowi Dąbkowskiemu, Krysi Gro- 

BOBUŚ KUBAŃSKI.. Piszesz z Bobrow-| dowsikiej, Jadzi H., Wimcentemu Doma- 
nik, że chcesz zawmzeć przyjaźń (koleżeń | gallę, Janowi Dzinrowiczowi,  Jamowi * 
ską z Mirą Szymańską, chociaż miej Więckowskiemu, Krysi Gmueźczyńskiej, 
wiesz, ozy mieszka w Sosnowcu, ale Ty| Matce indjan, Sltaśkowi z Dąbrowy, Mi- 
też tu nie mieszkasz. Potem wzorem star | laśnikowi „Mojego Śwdatłlka”, Pialurjatee . 
szych, składając 1 złoty za pośrednie-| 2 Dąbwowy, Zosi Czekalance, Ferdziawi . 
twem P. K, O. ma towanzysiiwo pmnze-| z Dąbrowy, Marci Kowalskiej, Lucjano+ 


ciwęgnuźlicze, zapraszasz Mirę do tańca | wi Biieniowi, Perelce E. kiliipicównie, 
temi słowy: Marysi Banasikównie,  Hallinie Szurgo. 
Ja ze wsi Bobrowniki robię początek, | cińskiej, Marylce Łakotównie dziękuję 
Bo to też jest Zagłębia Katel, za materjał do „Mojego Świałlka*, Mate-- 
 Slaładam ma tak piękny cel 1 złoty, njal dem zużytkuję w miarę możności. 


Lutowy konkurs wytrwałości 


- Blisko 400 dzieci, czytelników , musieli się z konkursu wycofać 
„Mojego Świailka“, wzięło udział | lub opóźnili swój w nim udział, 
w lutowym konkursie wytrwało- | także dowiedli / zainteresowania 
ei bądź we wszysikich jego eta-| się „Moim Światkiem”, Tyth, któ-, 
ach. bądź też tylko częściowo. | rzy [przez wszysiikie niedziele 
ec prosta, najlepiej się spisali | przysyłali lamigłówiki jest mmiej, 
Ci, którzy rozwiązali wszystkie | niż rych, którzy przysłali tylko 
łamigłówki z całego miesiąca, ale ich część. Jeżeli przypadkiem 
a Qi którzy 2 różnych powodów Í wśród tych ostatnich znajdą się i 
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| dacy, którzy wszystkie łamigłów- | do środy, bo przecież trzeba było 
ki rozwiązali, to miech o to niel mieć w rezerwie dużo czasu na : 


"mają pretensji do Czarnego Wu- 
Jaszka, bo być może zmieniali pseu 
_ donimy wb rozwiązamia przysy- 
fali za późno, a termin w ostatnim 
tygodniu . był wyznaczony tyliko 


posegregowamie masy rozwiązań, 
zapisać wszystkie i wydrukować. 
Wymaga to wszakże dużo pracy 
i czasu. 


~- CL KTÓRZY WYTRWALI DO KOŃCA W LUTOWYM KONKUR- 
SIE WYTRWAŁOŚCI 


SOSNOWIEC. 1) Lechowsłka Ozesia: 
2) Aniotek Wacław: 3) Jam Dzinmorwiez: 
4) Oesia Głowmiałkówma: 5) Bolesław Pio 
tnowslkis 6) Maciuś Chęfkowslki; 7) B 
—. Solkoltowieika; 8) Jurek Vaise; 9) Jureczek 

“ Siemieńsiki; 40) Wt. Kościalk: 11) Jadzia Ję 

drzejjewilka:)12) Janina Jędi:zejewslka: 13) 

Bochacki EL; 14) H. Szurgocińska:115) „Pro 
o myk“: 16) Halinka Wałoszynowiczówma: 

14) Florjan Kwapisz; 18) Żofja Jaotus- 

kówma; 49) Kmystyna. Gruszczyńska:: 20) 

Zygmunt Krupowicz; 24) Rysio 

Szczepański; 22) Nika  Sałe:rmusów- 

ma; 25) Juljan Silkoma: 24) Hameczka i 
. Maciuś Plłodzyńscy: 25) „Filadelistika ; 
26) Damukia Jalkubowska; 27) Zdłzisiłarw 
Hyla; 28) Boguslaw Hyla: 29) Krycia i 

Alus Kmajppe; 50) ..Wróbełlek *: 7) Ha- 
| la Mamoinkowilka; 32) Hemryk Czamecki: 
55) Jasia Lebiedzika; 54) Lucjam Bień: 
35%) Basia Dytrówma; 36) Jasia Dytrów- 
ma; 32) Jemzy Gruszczyński; 58) Krysia 
Niezapominajka“; 59) Hala Sikonzamika: 
40) Inka Styblińsika: 41) Czarmy As; 42) 
Stachna. Hatówna: 45) Alleczeik Hata; 44) 
Jemy Hala; 45) „Bawolie oko“; 45) Bożem 
żę amczyikowsika; 47) „Marysieńka“; 48) 
C Stamistaw Pllucińsiki; 49) Basia Hończan- 
o ba; 50) Basia Łapińska: 54) Jumelk Łań- 
| auceki; 52) Mamja Mężyłkowslka; 53) Ka- 


„Dzidzia Felmamówne; 12) 
ugeniiusz; 13) Wiłodek Semefta; 


14) .„Patujotka*; 15) Marjam Domagała; 
16) Ferdzio Domagata; 17) Wacia Knapi- 


kówna: 18) Mimoslaw Kmapilk; 19) Ta- 
disusz Knapik; ; 
CZELADŹ. 1) „Młody pływak“; 2) 


3) Miimusia  „Łyż= 


Danusia Spymzyńsda: 4 
5) Jeani- 


wiarka“: 4) Kleinówna Jadzia; 
ma Mamkiewiczówna: 

ZAWIERCIE, 1) Kazik Kawka: 2) 
Stamtslarw Piwek; 3) Staś Zozuń; 4) Zosie 
Dąbikówna; 

OLKUSZ. 1) Janina Paulówna; 2) Sle- 
fan Paul; 3) Tnemka Sapiłikówma: 

KOP. „SATURN“, 4) Januszek Lisi- 
dki; 2) Marysia Gnoińsika; 5) Wincenty 


Domagała: 
DAŃDÓWKA. 1) Ludwilk Skorus; 8) 
Janina  Kwiatlkówna; 3) Kruk Wtady- 


sław; 4) Krosia Mieczyaław: 

KOP. KAZIMIERZ . NIEMCE. 1) Du- 
wuta Stanikówma: 2) Tadzio Olszowski: 

NIWKA - BOBREK. 1) „Ajer“ 2) Ma. 
rysia i Wiilstonek Bożkowie; 5) Hoemalkles: 
4) Jam Więckowstki; 5) Hemos; 6) Monia ` 
Stawińska; 7) Marysia Nowalkówna; 5) 
Louging. 

Z INNYCH MIEJSCOWOŚCI. 1) Je- 
nzyk Specjał, Milowice; 2) Mima Szymań-. 
ska, Zagónze; 3) Rysia Gieplińsika, Woj- 
kowice Komome; 4) Halina Jastinzębiec- 
Tobollkka, Chojmiece na Pomonzu; 5) Ada 
Chqikowsika, Ząbkowice; 6) Bobuś Ku- 
bański, Bobrowmiki; 7) Basia  Beben- 
ikowsiką Bydgoszcz; 8) Alelksamder i Ja- 
nusz Zięfbowie, Gołomóg: 9) Alicja Jawor- 
ska, Rudmilki; 10). Wiholid Mazurkiewicz, 
(Grodziec); 1d) D. J. Mazunkiewiczawie 
Szopienice; 12) Maryjika Ruflkowska (Cho 
szczówika). 


ARYTMETYKA. 
— Jle wynosi 80 plus 70? 
— Złoty i pięćdziesiąt gwoszy. 
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CI, KTÓRZY CZĘŚCIOWO WZIĘLI UDZIAŁ W KONKURSIE. | 


SOSNOWIEC., © 
Leszeik; 3) wódę 
wy Sęp; 5) Danuta 
sia Majcherczyłcówna; 7) Manas Boga- 
dka; 8) Kurkówna Halima; 9) Urszula 
Cembrzyńska; 10) Janek Kallloowskis 114) 
Kreczmer Wiad: te) Mimosław Pio- 
Uk zg Nawa Olo”; 14) dj az) ? 
ówna; 15) woas 1 xy- 
sia Sadiówna; 17) Mate Iwiątlko; 
wia Pająlkówna; 19) Stefcia Gómsica; 


lemzyik 2) Walk 
veisia, 4) Kore a 
wina; 6) Mad. 


ia Takaw. 
Jędrek Skarszeweki: 29) Otou- 
wicz; 30) Mamcia EAAS W- 
a: 54) Podlejski Stamisiiyw; 32) Chmiel- 
idka Cesia; 33) Nowak Edmund; 54) Zie 
biec Bmomi ; %) Zosia Swigtek; 56 

i ; sence”. 38) 


Sar- 
„yłkówma; 45) 
Solleclai Jerzyk; 46) ina  Smiesznia- 
kówna; 47) Zosia indana sitk 48) Sta- 
Pemnegalkówma; Basia Gajaw- 
Spiowakowsk: "m ta Bone 55) 
Śpie WElki; |pórwnua$ 
Benedykt Grabowscy; 
Jamina Gosciejówmna; 


79) pih 
e 81) Irena 
Halina Jędrusikówma; 
Biedak: askółka; 


87) Janidka; 88) Nim- 
ka „Niebieskooka“; 89) Halinka Sza- 
równa; 90) Damusia i Jędruś Hoinikowie; 
91) Jadzia Strzańkowsika: 92) Eugenjnsz 
Surowiec; A erzy Wesołowaki; 94) Ta 
dilk Jecayikowaiki; 95) ladwiga Ciepielów- 


78) ja 
o Mają, i 80) Man 
zyńslkia; 

Amitomi 
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mag 96) Te 


:16) Krz Nowoskali Irenie 
Kowala; t ge”, Btiasio Mvi lek; URE je 
kowski; 12w amie Anto 

nekea 121) Boba Jerzy; 122 Stefan Ze 
miła 125) Tadeusz. owsiki, 124) Bio” 
gusia Bieledka; i Wlladysław  Osgow" 
ski; 106) Ernest Kulesza; 127) Jee 4 
NB 128) Antoni Swriúski; 129) 

iństa 


11) Zosia Kosi 
BROWA. 


równa; Ak 


Wtodhzii 
ps gr Jerzy; 17) p Biok; i 


Pomaraniecs 19) J i 
Mo wie; _ 20) Bożemika 
21) Fajwel Wolbmomski; 22) 
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ozyńska: 8) Hala H.; 99 H. Wamoriski; 11) 
Bog. Mucha; 12) la Andzel; 13) 
jam Kamiński; 14) Janinka Łyźwińsłka: 
45) Henryk Żołna, E 
ZAWIERCIE. 1) Bengier Antoni: 2) Ma 
ysia Góralczyk: 3) Zofja Nowak: 4) 
Bryk Lenmdlor; 5) Juljusz Błasikiewiez: 
6) „Sepi pazur“; asia Piasedka: 8) 
Wosik Bogumit; 9) Niusia Bobrowska: 
t0) Halinka Marlkwamtówna: 14) Jadiwi- 
ga Bengierówma; 12) Zosia Czelkalanika: 
15) Maryla Łalkotówma. 
. SATURN“. 1) Marysia Gzer- 
wińsika; 2) Pawlik Fryderyk; 3) Jenzy 
Chaberika: 4) Tadeusz Tuszko: 5) Jędrek 
Niemnse:; 6) Halina Przewoźniczkówna. 
DAŃDÓWKA. 1) Zbyszek Mnmożelk; 2) 
„Czarny Piotnuś"; 3) „Mały biegacz”: 4) 
Oiktaś i Tadzinś; 5) Flora Milklasińska: 
16) Słtamisław Winter; 7) Wanda Winte- 


MOWINIA,, 
"KA - NIEMCE. 1) R. Krzy- 
wańsici; 2) ima. Stawomiówna; 3) Gllik 


miisłarw. 

NIWKA - BOBREK. 1) Bantoszówna 
Helena; 2) „Mały Nancianz '; 3) Kawczyń 
dka Jureczek; 4) „Homer“; 5) Tadek z 
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Oknrzejówłiki: 6) M. Jabłoński; 2) Logik; 
8) Mościńsiki Tadeusz; 9) Stamisław Stas 
chańczyk: 10) Ninka Hermanowska; 
11) Zygmunt Gazda; 12) Wacio z Olknze. ` 
jówiki: 153) Boguś z Oknrzejówiki. 

GRODZIEC, 1) Zygmunt Banasik; 2) 
Krystyna Fijalikoweka: 5) Niusia Toma- . 
lówma; 4) Jędruś Bamczyńsiki; 5) Leszek 
ao 6) Maciej Zawantiko; 7) Andrzej 

amtiko. * 

Z INNYCH MIEJSCOWOŚCI PRZY.: 
SEALI: 1) Waciunia Olaszewska. Milowis 
ce; 2) Jerzy Pillamsiki, Zagówze; 3) Rebeś 
"Tadeusz, Wojkowice Kanone: 4) Janina 
Kowalliikówna, Wojk. Komore; 5) Basią 


sia Komdlkówna, Olkusz; 6) Adolf Zenon, 


Boleslaw; 7) M. i W. Barymowie, Słonim; 
8) Stefan Wohamika, Siewierz; 9) Kazis 
mierz Gwóźdź, Częsiochąwa: 10) Zbig 
miew Śnitek, Włodowice; 14) Jurek Deins 
rawicz, Myszków; 12) Jasio Szazygiellsiki, 
Wolbrom; 15) Amdinrzej Frycz, imone 
iáw; 14) Leon Stolarski, Smamdzowices 
15) Orle lwowskie, Klimontów; 16) Zo 
fia Swobodówna, kop. Piaski; 17) Maryla 
€ , Koziegłówki, 


FON 


Marcowy konkurs wytrwałości 


Tak, jak i na luty ogłaszam o- | udział w konkursie. Z marcowego 
becnie marcowy konkurs wyłtlirzy- | komkursu znajdą się mazwiska w 
miąłości. Uprzedzam jednak, że| .Moim Światku“ tylko tych, któ- 
tylko tym razem. ogłosiłem nazwi- | rzy przez cały miesiąc marzec roz- 

„ska! tych, kitórzy częściowo brali | wiążą wszystkie łamigłówki. 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK Z:NR. 28 „MOJEGO ŚWIATKA* 


Łamigłówka I— LUBLIN 
Łamigłówka II — ZWIRKO i WIGURA 
Łamigłówka II — POWSTANIE KOSCIUSZKOWSKIE. 


„NAGRODY OTRZYMALI: 1) Jam Wię- 
© dkowsiki z Bobaku — „500 milionów Be- 
i ŚR. — J. Vemnego; 2) Stamisław Pliu- 
 mmeki z Sosnowca — „Madejowe łoże” 
- Wailęmejgo Przybomowsikiego: 5) Zenia So- 
| wanka, — „Wyspa szczęśliwa” F, Coo- 

era; 4) Wandzia Czerna z Będzina krad 
dac doda kod © Fiemrylk Sochacki. z So- 
FA] „a. kar i Szi : awus Kogźlik Tye f VR > 
Wiz Dabney Botnet RANG 7) E e Z p SPARYSH miżej sylab ułożyć 18 
Piwek z Zawiercia komplet fanbek: 9) VYMazów, których pierwsze litevy dzy- 
Zb, Szreniawsiki — „Challenge“, wesoła l tane „pionowo dadzą  rozwiązńnie. 


gra towarzyska. 
Piwek z Zawiercia komplet fanbek; 8) 
Zb. Szmeniawski — „Challenge“, wesoła 
gna towarzyska. 


—— 


ŁAMIGŁÓWKA I. 
(UI. Ludwik Skorus — Dańdówka). 
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_ Sylaby: Ro — na == nA == ma — kia tmach. 2) Pies mtyśliweki. 5) Imię mes- 
wie — wy — ny — 6 — gród — Ma lila 6 PNA A Goiojkaka 6) 
68 — kia — cy — tia «— man — sdk — ad aby yi welya zur ąć © 3 I 
go ka — no — in — a — ka — dłeśń |stępsiiwo winy. 8) Samogiłoska. 9) Gó- 
der — wi — szu — wro — o — try —|ry, dzielące Azję od Eunmopy, 10) Pre- 
dlylkk — ła — da — me — ity — wa|zydłenit miasta we Framcji, 11) Samo- 
to — le — mio — la — ' Go — ESS) ue 1 anything a 
ań — ki — sja i siwo, sąpiładiujjące z Litiwą. 14) Namząd. 
Zataczenie wyrazów: r Miato w |wzrokm. 15) Najpowszedniejsy: napó> 
Polsce. 2) Kwiat domiczkowiy. 3) Kolor |16) Imię żeńskie. 

4) Część wulkan 5) Imię żeńskie. 6) <= 

Imię męskie. 7) Rzeka we Francji. 8) ŁAMIGŁÓWKA RYMOWANA 
Pial, j Samiogłloslka. 10) Fogg an (Ułożyła Marysieńka, ) ` 
ste. 11) Państwo w Funropia 1 -| Roawiąaania — odpowied musz 
ea pałńkiiwa eumopejtkiego 13) Część $ 
Gwinta. 14) Pola zasiane abožem. 15) yei 0 cha: ohakli R 


Owoc poludniowy. 10) p T falk tnu 
2) Kogo się ca myywizikiaj aż jej 
ŁAMIGŁÓWKA. 1. rieupmie skóna? 
(U. Lucjan Sikondk:), 5) Jalkie to łaty fruwają 
j 1 żyć tylko w dini zimowe? 
Fide spi drog su NAA Gi 4) Kilo z zachodu i iwsehiodiui 
i wiloma, dadzą eee wat iniagrzry(cih. glttaraiiią stnzeżje? 
luh a a DAG 5) Ca to za komik co ziawisze 
A le P PA EA jest wolny? 
sra e E e bawić BOŚ GAS AWA O 6) Kogośmy to ze śniegu 
MA — cia — gua — m- 6 — Ika 
mowa ady ba aen DITAR 
| Zmaczenie wyrazów: 4) Kraij maid Y Cw ko f omowa dhe i , 
rania 2) okolica Wada 8) A m ae 
woe hudlńiorwiy. 4) miekkie. 5 BILETY 
Miejece w. kinie, na kitórem jest wy- (UŁ LETY WIZYTOWE 


świejtllamcy fillm. 6) Drzewo gónskie, T)|. Wakamaé RN 
, Sutnogiosika. 8) Nalarycie glony, Mika ct Linnaa, TRE | 


ŁAMIGŁÓWKA ML ` a AN RAJA 
po OA 9) JAN FRAC. | 
z podanych sylab uiłolżyćć 16 wyma- 
mów, kitórych począjłkowe iiery, cay- W SZKOLE. A 
tane pionowo, dadza nozwiąjzanke. — Gapikiewicz, znowu jesieś ae w 


Sylaby: o — o — ko — gle — 8 — i | ponządkm, mowa nie masz ze soby eni | 
u — mer — y — ga — wa — y — mak | ołówikia, ami zeszytu! A jak się nany- | 
munt — gar — ne — zyjg — re — ral wa talki żołniera, który idzie na woj- | 
ka — san — wo — wa — da — twa | nię bez kanabina i tomnisitina? BA | 
— ło. — Taki żołnierz, panie pomme, 1 na- | 

Zmaczenię wyrazów: 1) Lisy w Ta- zywa się generał. u 


